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„Nowiny Sportowe

Start 
polskiego sportu 
do nowych zadań

Krakowska Gwardia 
piłkarskim mistrzem 

Polski

Smoczyk 
niepokonany 
na żużlu

Pięcioletni plan 
gospodarczy 

Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej

BERLIN (PAP). Minister pla
nowania gospodarczego — 
Heinrich Rau przedstawił na ze. 
braniu pracowników ogólne za
rysy zapowiedzianego w dekla
racji premiera Grotewohla pię
cioletniego planu gospodarcze
go. Plan ten przewiduje odbu
dowę szeregu nowych gałęzi 
przemysłu. Jedną z naczelnych 
zasad planu 5-letniego i warun
kiem jego powodzenia ma być 
współzawodnictwo pracy oraz 
ścisłe współdziałanie robotni, 
ków z inteligencją pracującą. 
Zgodnie z planem, już w roku 
1950 wzrośnie produkcja w wie
lu gałęziach przemysłu o 18 
proc., dzięki czemu osiągnięty 
będzie stan produkcyjny z ro
ku 1936.

MIS BATORY 
przywiózł Polaków 

z KANADY 
GDYNIA (PAP). W dniu 

22 bm. powrócił do Gdyni 
transatlantyk M/S Batory ze 
swego 68 regularnego rejsu z 
Nowego Jorku przywożąc 259 
pasażerów. Wśród nich 150 re
emigrantów z Kanady. W na
stępny rejs statek wyruszy do 
Ameryki w dniu 25 bm.

Kryzys rządowy w Francji trwa
Rene Mayer zrezygnował

/Wer iridoujni Herrio^

Herrlot

PARYŻ (PAP), Rene Mayer 
zrezygnował z misji utworzenia 
nowego rządu francuskiego i 
w niedzielę nad ranem zakomu
nikował o swej decyzji prezy
dentowi republiki Vincent Au- 
riolowi. Prezydent rozpoczął 
niezwłocznie trzecią podczas 
ebecnego kryzysu serię rozmów 
w poszukiwa
niu nowego 
kandydata na 
premiera, od
bywając prze
de wszystkim 
dwie długie 
narady z prze
wodniczącym 
zgromadzenia 
narodowego

Herriotem.
Bezpośrednią 

przyczyną roz
bicia się ro
kowań Rene
Mayera było nieosiągnięcie po
rozumienia z socjalistami w 
sprawie podziału tek. Socjali
ści nalegali zwłaszcza na przy
znanie teki ministra pracy 
członkowi SFIO o takim sa
mym nazwisku co premier in 
spe — Danielowi Mayerowi.

W kołach politycznych, które 
były podporą ostatnich rządów 
francuskich i pragną wyłonić 
nowy podobny rząd, panuje 
wielka konsternacja Stwierdza 
się, że dotychczasowa wię
kszość parlamentarna znalazła 
się w impasie.

Krążą pogłoski, źe prezydent 
Republiki nosi 6ię z zamiarem 
powierzenia mis!.i utworzenia 
rządu Herriotowi, ale tylko w 
tym celu, by Herriot przygoto
wał grunt do rozwiązania par
lamentu i rozpisania w bliskiej 
przyszłości nowych wyborów.

IELKOPOLSKI Józefa STALIN■■

Uchwała Biura Politycznego KC PZPR

Szkolnictwo artystyczne Polski Ludowej

kuźnią kadi budowniczych
kultury socjalistycznej

Otwarcie wielkiego Festiwalu Młodzieży Artystycznej w Poznaniu
„Polska Ludowa oczekuje od nas, że potrafimy wy

pełnić zadania stojące przed pracownikami kultury11 — 
powiedział minister Dybowski do profesorów i studen
tów szkól artystycznych.

Wielka hala MTP wypełniła się wczoraj młodzieżą 
ze wszystkich ośrodków artystycznych, przybyłą na 
wielki Festiwal Młodzieży Artystycznej. Impreza zakro
jona jest na wielką skalę. W czasie jej trwania odbędą 
się wystawy i popisy młodzieży, a także — co najważ
niejsze — profesorowie dyskutować będą nad reformą 
metod nauczania artystycznego, które musi zostać do
stosowane do potrzeb Polski Ludowej, z którego muszą 
zostać wyeliminowane wszelkie przejawy formalizmu i 
kosmopolityzmu. To są właśnie te wielkie zadania, o 
których mówił w czasie zagajenia minister kultury i 
sztuki — Dybowski.
Po powołaniu prezydium 1 od

śpiewaniu hymnu Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra
tycznej, zabrał głos wicemin. 
Sokorski, wygłaszając nadzwy
czaj interesujący, zasadniczy re
ferat. W pierwszej jego części 
prelegent omówił wytyczne ide
ologiczne, którymi winni się 
kierować pedagogowie i artyści 
w swej pracy.

Wskazał on następnie na 
treść ideologiczną, jaką winien 
wlewać artysta w swe dzieło. 
Musi on zaczynać przede 
wszystkim od człowieka. Poka
zywać problemy jego zajmują
ce, konflikty epoki, zadania i 
drogi ich rozwiązań.

Wicemin. Sokorski przeciw
stawił realizm socjalistyczny

„Czarny 
poniedziałek" 

narodu brytyjskiego
LONDYN (PAP). Prasa 

brytyjska przygotowuje opinię 
publiczną do nowych ograni
czeń, które ma obwieścić w po
niedziałek rząd, podając do 
wiadomości swój program „osz
czędności podewaluacyjnych".

W szerokich kolach liczą się 
z tym, że program oszczędno
ściowy rządu wyrazi się sumą 
kilkuset milionów funtów 
szterlingów, co spowoduje po
ważną redukcję tzw. „subsy
diów żywnościowych", a w 
konsekwencji podrożenie żyw 
ności, obcięcie niektórych upo
sażeń, zmniejszenie wzdatków 
na szkolnictwo, zdrowie publi 
czne, budownictwo mieszkanio 
we itd., jak również podwyż
szenie ceny benzyny.

Niemieccy murarze
StOSU g tę 

polskie systemy 
pracy

BERLIN (PAP). W mieście 
Zwickau (Niemiecka Republika 
Demokratyczna) zastosowano 
przy budowie domów system 
trójkowy, którym posługują się 
murarze polscy.

„Berliner Zeitung am Abend" 
zamieszcza fotografię budowy 
podkreślając, że murarze nie
mieccy wzorują się na syste
mie swych polskich kolegów, 

wynaturzeniom ideologicznym 
sztuki świata kapitalistycznego. 
Specjalnie szeroko omówił 
destrukcyjną rolę kosmopolityz
mu w sztuce, za którą kryje się 
zawsze brutalny nacjonalizm 
państwa imperialistycznego. Ta
ką „agresją" kulturalną jest 
kosmopolityzm amerykański, 
któryś propaguje np. faszystow
ską „moralność" nakazującą 
nienawiść do wszystkiego co 
postępowe. Nienawiść ta posu
wa pisarza aż do propagowania 
mordu politycznych przeciwni
ków. Zalewowi takiej „sztuki" 
ulegają kraje zachodniej Euro
py, zaprzepaszczając swój włas
ny dorobek kulturalny, grzebiąc 
własną, narodową kulturę. Tym
czasem realizm socjalistyczny 
buduje właśnie narodową kul
turę. Narodową co do charakte
ru, socjalistyczną co do treści. 
Jest to sztuka umiejętności pa
trzenia na prawdę, sztuka kon
fliktów swej epoki, sztuka 
prawdy życia.

Zadaniom budowy takiej kul
tury musi oczywiście odpowia
dać ustrój szkolnictwa arty
stycznego. Przeszło ono już po
ważne zmiany, ale nie na 
wszystkich odcinkach.- Trzeba 
bez reszty zlikwidować pozosta
łości obcych Polsce Ludowej 
ideologii w metodach naucza
nia.

Obecny festiwal jest przykła
dem nowego nurtu kultury w

Już w pierwszych tygodniach okupacji
Iffnicy MMII I MII ui Mnoj

około 20 tysięcy Polaków
BYDGOSZCZ (PAP). W piątym dniu rozprawy przeciw

ko hitlerowskim zbrodniarzom wojennym Hildebrandtowi i 
Henzemu, sąd przesłuchiwał dalszych świadków. Świadek Go- 
dek stwierdził m. in., że fotografie zamordowanych Polaków 
hitlerowcy publikowali jako zwłoki Niemców zabitych pod
czas „krwawej niedzieli".

W dalszych zeznaniach św 
Godek złożył zeznanie obciąża
jące oskarżonego Henzego 
stwierdzając, że przedwojenny 
prezydent miasta Bydgoszczy 
Barciszewski został aresztowany 
i stracony na rozkaz prezy
dium policji hitlerowskiej.

Świadek Jackowski stwier
dził, że na terenie szkoły szy
bowcowej w Fordonie, hitle
rowcy rozstrzelali w paździer
niku 1939 r. setki Polaków.

O masowych egzekucjach w 
okolicach Tryszczyna opowie 
dzieli świadkowie Bolcek Ro
galski i Latoś. W miejscowo
ści tej hitlerowcy zamordowa 
li w ciągu października 1939 r. 
około tysiąca Polaków w tym 
wiele młodych harcerek i har
cerzy. Świadek Rogalski zau
ważył, że pewnego dnia zamor-

CZY 
TEŁ
MW

Polsce Ludowej, którego zna
czenie wykracza daleko poza 
granice naszego kraju. Punktem 
wyjścia dla naszych reform — 
mówił wicemin. Sokorski — jest 
konieczność upaństwowienia 
wszystkich szczebli szkolnictwa 
artystycznego, oraz stworzenia 
ze szkół artystycznych systemu 
podobnego do szkolnictwa za
wodowego, od szkół podstawo
wych włącznie. Najwyższym 
szczeblem będą szkoły stopnia 
akademickiego kształcące arty
stów - aspirantów o kierunku 
wirtuozoskim i naukowym. Przy 
zastosowaniu takiego systemu 
zostaną zaspokojone potrzeby 
kulturalne naszego społeczeń
stwa. Stworzy to podstawę pod 
rozwój nowej, socjalistycznej 
kultury polskie) — powiedział 
w zakończeniu wicemin. Sokor
ski.

Do referatu tego, podanego 
dzisiaj ze względu na brak 
miejsca w bardzo krótkim o- 
mówieniu. wrócimy w jednym 
z najbliższych numerów.

Następnie przemawiał dy.r. 
departamentu szkolnictwa arty
stycznego Min. Kult, i Sztuki >— 
Urbanowicz. Po zakończeniu u- 
roczystości oficjalnego rozpo
częcia Festiwalu, zostało doko
nane otwarcie wystawy mło
dych plastyków.

Krylfczni $M
przemysłu włoskiego

RZYM (PAP). Dziennik 
„Globo" organ konfederacji 
przemysłowców włoskich za
mieszcza dane dotyczące pro
dukcji hutniczej we Włoszech, 
stwierdzając, że przemysł hut
niczy znajduje się w nader 
ciężkiej sytuacji. Artykuły wło
skiego przemysłu hutniczego 
nie wytrzymują konkurencji za
granicznej, zwłaszcza po dewa
luacji fifnta szterlinga i innych 
walut. Ujawniły się także trud
ności spowodowane zwyżka 
cen surowców, importowanych 
ze strafy dolarowej.

opowiada- 
stwierdzili, 
musieli ko-

dowano także 11-letnie dziecko. 
W wstrząsających 
niach świadkowie 
że więźniowie sami 
pać sobie groby.

Świadek Mikołajewska 
przedstawiła sądowi dane 
statystyczne, dotyczące licz
by ofiar zbrodni hitlerow
skich w Bydgoszczy. Od 1 
września 1939 r. do grudnTh 
tego roku spośród mieszkań
ców Bydgoszczy zamordowa
nych zostało około 13 tys , o. 
sadzonych w jbozach kon
centracyjnych około 4 tys.. a 
wywiezionych na przymuso- 
we roboty do Rzeszy około 3 
tys.
Były więzień obozu koncen 

tracyjnego w Stutthofie świa
dek Wiśniewski stwierdził, że

NARÓD POLSKI
uczci 70 rocznice urodzin
wodza międzynarodowego 

ruchu robotniczego

Generalissimus Stalin

WARSZAWA (PAP). PO- 
DAJEMY UCHWAŁĘ BIURA 
POLITYCZNEGO KC PZPR.

W dniu 21 grudnia przy
pada 70-lecie urodzin towa
rzysza Józefa Stalina.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, cała polska kla
sa robotnicza, jednocząc się 
w dniu tym z narodami ra-« 
dzieckimi i z masami pracu
jącymi świata, zamanifestuje 
głębokie przywiązanie do 
wielkiego nauczyciela mię
dzynarodowej klasy robot
niczej, budowniczego pierw
szego w dziejach państwa 
socjalistycznego, kontynua
tora nieśmiertelnego dzieła 
Lenina i jego myśli, wodza 
Światowego Obozu Pokoju, 
demokracji i socjalizmu.

Naród polski w tym dniu 
da wyraz szczególnej 
wdzięczności, jaką żywi dla 
wielkiego przyjaciela Polski, 
organizatora historycznego 
zwycięstwa nad hitleryzmem.

Słowa Stalina o wskrzesze
niu „Polski wolnej, silnej i 
niepodległej" — Polski opar
tej o Bałtyk, Odrę i Nysę — 
wypowiedziane w r. 1943, jed
noczyły i wiodły do boju patrio
tów, w kraju 1 w szeregach I ar
mii polskiej w ZSRR, dodającisKo-wowsKicu «|euiuw. 
im sił w walce z hitlerowskim 'Stęż w walce z knowaniami 
najeźdźcą.

Te słowa wprowadził w czyn 
naród radziecki i jego bohater
ska armia, wyzwalając nasz 
kraj, zapewniając Polsce suwe
renny i niepodległy byt i moż
liwość gospodarczego, społecz
nego i kulturalnego rozwoju 
najszerszych mas narodu pol
skiego.

Ze Stalinem na czele, par
tia bolszewików wiedzie od 
zwycięstwa do zwycięstwa 
braterską rodzinę narodów 
pierwszego w świecie pań
stwa socjalistycznego w ich 
porywającej i ofiarnej pracy 
nad budową komunizmu. 
Genialna myśl Józefa Stalina, 

jego niezłomna wola i postawa, 
wcielona w rewolucyjną walkę 
partii bolszewickiej, w twórczy 
wysiłek narodów radzieckich — 
uczyniły Związek Radziecki nie. 
zwyciężoną twierdzą wolności i 
pokoju, ostoją i nadzieją ludów 
świata, walczących o sprawie
dliwość społeczną, o prawo do 
stanowienia o własnym losie, o 
okiełzanie anglo-amerykańskich 
imperialistów naśladowców 
Hitlera.

Dziś nauka Stalina, wzboga
cająca marksizm — leninizm, 
wskazuje 1/3 ludzkości, od Kan
tonu po Łabę, niezawodne drogi 
pracy i walki w tworzeniu no
wego życia. Życia wolnego od 
oków i zbrodni ginącego kapi
talizmu, życia lepszego, spra
wiedliwego dla wszystkich lu
dzi pracy. Stalinowskie rozwi-

Hildebrandt przyjeżdżał nieje
dnokrotnie do Stutthofu.

Hildebrandt uważany był w 
obozie za najgorszego kata — 
mówi ob. Wiśniewski. Nieludz
ko traktował on również więź
niów stutthowskich, zatrudnio
nych w jego prywatnej posia
dłości w Gdańsku.

Po zeznaniach świadka Wi
śniewskiego, oskarżony H’lde- 
brar.dt w obszernych wywo
dach starał się przekonać sąd 
że zatrudnionych u siebie więź
niów traktował dobrze, a kon
troli w obozie dokonywał rze
komo po to, aby poprawić pa
nujące w nim warunki.

Po tłumaczeniach Hilde- 
brandta świadek podtrzymywał 
swoje zeznania.

Świadek Sędkowski zeznał 
ponadto, że Hildebrandt odzna- 
czył gestapowca Kurta Czecha, 
za zamordowanie 500 Polaków. 
Według zeznań świadka Szym
kowiaka, Hildebrandt dokony
wał również inspekcji obozu 
karnego w Potulicach,

Na tym rozprawę przerwano 
do dnia 2t bm. 

nięcia marksizmu—leninizmu to 
oręż w walce o unicestwienie 
zbrodniczych planów podżega
czy wojennych i ich faszystow- 
sko-titowskich agentów. To

wszystkich wrogów Polski Lu
dowej.

Imię Stalina nierozerwalnie 
wiąże się w sercach i umysłach 
polskiej klasy robotniczej i na
rodu polskiego z dwukrotnym 
za życia naszego pokolenia wy
zwoleniem Ojczyzny: z niewoli 
cara i kajzerów, z niewoli hit
lerowskiej.

Imię Stalina nierozerwalnie 
wiąże się z historycznym prze
łomem w stosunkach między nar 
rodem polskim a narodem ro
syjskim, ukraińskim i białoru
skim, z jego decydującą rolą w 
utworzeniu podwalin odrodzo
nego Wojska Polskiego, z odzy
skaniem przez nas ziem nad 
Bałtykiem, Odrą i Nysą, z wy
datną pomocą w odbudowie na
szej gospodarki narodowej, we 
wskrzeszeniu Warszawy z ruin 
i zgliszcz powojennych.

Ogromne doświadczenie partii 
Lenina i Stalina, pełne głębo
kiej mądrości rady towarzysza 
Stalina, wielkiego przyjaciela 
naszego narodu, w węzłowych 
zagadnieniach rozwoju Polski 
Ludowej — pomogły naszej par
tii w wytyczeniu jasnej per
spektywy socjalizmu, pomagają 
jej prowadzić naród polski dro
gą politycznych i społeczno-go
spodarczych zwycięstw.

Upowszechnianie nauki Leni
na i S.ilina, opanowywanie jej 
Drzez polską klasę robotniczą 
daje partii rękojmię dalszych 
osiągnięć w budowie Polski so
cjalistycznej, rękojmię wycho
wania całego narodu w duchu 
prawdziwego patriotyzmu i in
ternacjonalizmu — dając wyraz 
uczuciom ożywiającym wszyst
kich ludzi pracy w Polsce.

BIURO POLITYCZNE KC 
PZPR POSTANAWIA:

I. Uczcić 70-lćcie urodzin to
warzysza Józefa Stalina przez 
zaznajomienia całej naszej partii 
i klasy robotniczej z życiem i 
walką wielkiego wodza i na
uczyciela międzynarodowego 
ruchu robotniczego, z jego 
wkładem w rozwój nauki mar
ksizmu—leninizmu.

Znajomość dzieła życia i 
walki towarzysza Józefa Sta
lina podniesie poziom ideolo
giczny partii i klasy robotni
czej, będzie ogromną pomocą 
w wychowaniu i kształtowa
niu działaczy nowego leni- 
nowsko-stalinowskiego typu, 
nieustraszonych w walce o Pol
skę socjalistyczną, nierozer
walnie związanych z ludem, 
nieubłaganych wobec wrogów 
ludu.
II. Podjąć inicjatywę powo

łania pod przewodnictwem pre
zydenta Bolesława Bieruta ogól
nokrajowego komitetu obchodu 
70-lecią urodzin Józefa Stalina, 
niezłomnego szermierza wieczy. 
stej przyjaźni narodów ZSRR 1 
Polski, chorążeąo Światowego 
Obozu Obrońców Pokoju, wol
ności 1 niepodległości



W Miesiącu
Pogubienia 
p z .r rzyjazni 

Polsko-Radzieckiej
W sali Ubezpieczalni Społecz

nej przy ul. Mickiewicza odbyła 
się wczoraj uroczysta akademia 
w ramach Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, u- 
rządzona przez Komitet P.Z.P.R. 
Jeżyce. W części artystycznej 
wykonano szereg melodii pol
skich i radzieckich oraz zostały 
zarecytowane wiersze w języku 
polskim i rosyjskim.

* . •
Zarząd Grodzki T.P.P.R. (ul. 

Słowackiego nr 57) posiada bi
lety zniżkowe na dzisiejszy 
„Wieczór pieśni rosyjskiej i ra- 
dzieckiej" w Teatrze Wielkim o 
gadz. 19. W biurze zarządu 
można również nabyć bilety do 
kin na Festiwal Filmów Radziec
kich.

♦ . *
Akademię dla uczczenia Mie- 

siąca Pogłębienia Przyjaźni urz.ą- 
dza dzisiaj o godz. 17 w sali 
„Belweder" przy ul. Rokossow
skiego 14 — Koło T.P.P.R. przy 
Społ. Przeds. Budowlanym. W 
bogatej części artystycznej wy. 
stąpią artyści teatrów poznań. 
6klch oraz orkiestra Zakl. Siły, 
Światła i Wody pod batutą St. 
Sternalskiego.

* « *
Odczyt pt. „Miczurin j Łysien- 

ko — agrobiolodzy radzieccy" 
wygłosi dzisiaj prof. dr Z. Pie- 
truszczyński o godz. 18 w sali 
P. T. P. N. przy ul. Mielżyńskie- 
go nr 28.

Zespól ariysiów radzieckich 
przyjedzie do Zielonej Góry

Z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni polsko-radzieckiej, 
TPPR zorganizowało w Zielonej 
Górze szereg imprez i uroczy
stości.

W okresie do 20 ub. miesiąca 
urządzono osiem- akademii, na 
których wygłosili odczyty pre
legenci TPPR: p. p Kołodziej
czyk, Szydłowska i Marcinkow
ski. Zespół świetlicowy Za- 
odrzańskich Zakładów wyjeż
dża! dwukrotnie do Bojadeł, 
przedstawiając miejscowej lud
ności bogaty program artystycz
ny.

W szeregu punktów miasta 
umieszczono gablotki, w któ
rych wywieszono fotografie 
obrazujące życie ludzi radziec
kich. Podobne gablotki znaj
dują się we wszystkich więk
szych zakładach pracy. Przy 
świetlicach tych zakładów, oraz 
w zielonogórskich szkołach u- 
rządzono 16 „kącików" TPPR.

W ciągu tylko kilku tygodni 
miesiąca października wzrosła.
prawie czterokrotnie ilość kół ci. (ipc)

— Nie wiem. Czekamy. Jak się docze
kamy, to wyjdziemy od ciebie. Nie bój 
się i daj nam jeszcze kawy. I w ogóle 
najlepiej nie pytaj się o nic. Bądź grze
czna. Mówiłem ci już, że o sprawę naro
dową tu chodzi.

Dwaj młodsi nie spuszczali oka z bra
my domu pod numerem dziewiątym. 
Wraz z wybiciem godziny policyjnej 
ulica nagle opustoszała. Miasto stało się 
ciche i zmierzch tak gęstniał, że trzeba 
było zgasić światło w pokoju, aby móc 
patrzeć i widzieć przez szybę.

Odrowąż z piękną gospodynią prze
nieśli się do dalszego pokoju. Mijały go. 
dżiny. Obaj chłopcy podekscytowani 
zrazu, zaczęli się już nudzić i ziewać. — 
Przecież w nocy nie będzie przyłaził — 
rzekł jeden.

— Ale może zjawić się nad ranem — 
rzekł drugi. — Jeżeli odłożymy to wszy
stko, możemy stracić ślad.

— A gdzie go zastrzelimy?
— Wejdziemy za nim na klatkę scho. 

dową. Nawet nie będzie wiedział, kiedy 
dostanie.

— Wiesz, że to podobno bardzo ważny 
komunista.

— Mogliśmy po prostu donieść do ge
stapo, zamiast męczyć się tu całą noc 
przy oknie. Niemcy wyręczyliby nas 
z pocałowaniem ręki.

— Stefan mówił, że jak nie uda się 
do jutra, to powie temu majorowi Niech 
sobie sami na niego zapolują.

— Im będziej trudniej. W takich wy
padkach my mamy większe możliwości 
od nich.

— Słyszysz? Wybiła północ. Tu jest 
jeszcze koniak. Wypijemy.

— A co oni tam robią w drugim po- 
koju?

— Nie wiesz? To zgadnij. »
Po północy, spokojnie dudniąc butami 

przeszedł ulicą patrol niemiecki i znowu

iii paftki jruMMi Mm Obchód 5-lecia „Czytelnika"
w Poznaniuw spłacaniu FOR-u gorzej

Omawiając na posiedzeniu 
gnieźnieńskiej Pow Rady Na
rodowej w Powidzu sprawę 
spłacania podatku gruntowego 
i FOR, stwierdzono, że wpły
wy gotówkowe z pierwszego 
tytułu wynoszą 93%, a w zbo
żu również przebiegają plano
wo.

Gorzej natomiast przedsta
wia się sprawa FOR-u, gdyż 
pod tym względem wywiązał 
6ię powiat gnieźnieński tylko 
w 54%. Celem dalszej akcji u- 
świadamiającej, wyruszyły w 
powiat ekipy, gdy zaś środki 
wszelkie zawiodą, stosowany 
będzie pobór przymusowy.

Podkreślano, że w wypełnia
niu obowiązku powinni świe
cić przykładem przede wszy
stkim ludzie, piastujący sta-

Powiat nowotomyski na I miejscu
w dziedzinie ubezpieczenia zwierząt

Inspektorat Powiatowy PZUW 
w Nowym Tomyślu rozpoczął 
swą pracę od szeroko zakrojo
nej akcji uświadamiania rolni
ków o korzyściach wypływają
cych z ubezpieczeń. W pracy 
uświadamiającej brali udział 
wszyscy pracownicy Inspekto
ratu, a ponadto przedstawiciele 
PZPR i SL oraz qm. spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska". W wy-

TPPR. Obecnie Towarzystwo 
to skupia 8.962 członków, zrze
szonych w 24 kołach, 16 robot
ników i 9 chłopów — członków 
TPPR — weźmie udział w lo
tach samolotowych organizo
wanych przez Zarząd Woje
wódzki w Poznaniu.

Najciekawszą jednak impre
zą będą występy zespołu tea
tralnego artystów radzieckich, 
które odbędą się w Zielonej 
Górze w dniach 12 i 13 listopa
da. (Zg)

„Tydzień Zdrowia"
w pow. rzeplńskilh

W czasie „Tygodnia Zdro
wia" Oddział PCK w Słubi
cach wzmógł akcję sanitarną 
na terenie powiatu.

Ekipy lekarskie wysyłane w 
teren udzielały porad i porno, 
cy oraz rozdzielały lekarstwa. 
W ciągu pięciu dni zbadano 
584 osób dorosłych i skierowa
no na dalsze leczenie 167 dzie- 

miasto zastygło w kamiennej i ciemnej 
ciszy. -

— Słyszysz stukanie? Stefan w łóżku 
wybija pluskwy młotkiem.

Nie było to jednak stukanie młotkiem 
po kołdrze. Dziesięć kilometrów za mia
stem, na torze, wokół nieruchomego po
ciągu,’ w lesie czarnym jak smoła — 
chrzęściła i zgrzytała najgwałtowniejsza 
strzelanina właśnie.

Ignacy Ziemba, młody Bukała i trzej 
inni byli już przy wagonach skazańców. 
Zdzierali plomby, szarpali zasuwy. Pod 
ich nogami na szynach i na nasypie, 
leżały ciała niemieckich żandarmów, 
strąconych kulami niby wrony z gałęzi. 
Reszta załogi nieustępliwie ostrzeliwała 
się jeszcze napastnikom z dalszych wa
gonów i z głębi węgiarki. Ale parowóz 
był opanowany. Tam trwała bitwa naj
bardziej zajadła. Aż wreszcie ci z paro
wozu i ci z węgiarki przeszli do walki 
wręcz.

Nie ocalił się ani jeden żołnierz z za
łogi niemieckiej. Uszkodzony parowóz 
osiadł martwo jak kamień na torze. Wy
prowadzono przerażone dzieci. Niektóre 
były tak małe, że trzeba było nieść je 
poprzez gąszcz na rękach.

— Wy skąd? — pytano starsze dziew, 
częta i chłopców.

— Z Warszawy — odpowiadały dzie. 
ciaki jednocześnie. Z Mokotowa. 
Z Czerniakowa. Ze Służewca. Tam się 
biją w mieście. A u nas Niemcy wszy
stkich powypędzali z domów Strzelali. 
Rodziców zabrali osobno.

— Nad ranem będziecie już piły mle
ko po chałupach,

— A wy?
Nad ranem Ziemba z Bukałą wsiedli 

dc tramwaju na przeciwległym krańcu 
miasta. — Wracajcie do swojej Ewy. 
Bukała — bąknął, niewyraźnie Ziemba.

— A wy?

nowiska społeczne, czy urzędo
we, w szeregu bowiem wypad
ków, stwierdzono opieszałość 
i z tej strony.

W chwili obecnej I miejsce 
w spłatach zajmuje gmina Po
widz przed Witkowem i Nie
chanowem. Na ostatnim miej
scu znajduje się gmina Kisz- 
kowo. (pr)

Mieszkańcy Szczuczyna 
powinni brać przykład od innych
W związku z elektryfikacją 

wsi w po w. szamotulskim dwie 
gromady: Koźle i Piaskowo o- 
trzymały dotację państwową w

A oto dotychczasowe 
na ogólną ilość 4.500 
ubezpieczono do chwili 
4.272'; na 12.0000 krów 

ubezpieczono 5112, 
w międzyczasie 190 

padnięć koni 1 
które wypłacono

ubezpieczonych

pozwolił zająć 
Inspektoratowi

niku tej wytrwałej 1 systema
tycznej pracy został ujęty u* 
bezpieczeniem ogół rolników 
we wszystkich działach ubez
pieczeń, 
wyniki: 
koni — 
obecnej 
mlecznych 
likwidując 
wypadków 
krów, ca 
11.376.357 zł odszkodowania.

Dalsze cyfry dowodzą rów
nież o dobrych wynikach pra
cy. Na 7112 gospodarstw w po
wiecie — ubezpieczyło się od 
odpowiedzialności cywilnej 
4606 rolników, od następstw 
nieszczęśliwych wypadków 2775 
przy czym akcja ubezpieczenio
wa jeszcze trwa. Należy dodać 
liczbę 12.856 
rowerzystów.

Ten wynik 
tamtejszemu 
pierwsze miejsce w dziale u- 
bezpieczeń umownych w woje
wództwie poznańskim i wyko
nać plan na rok 1949 już 20 lip- 
ca br.

Osiągnięte rezultaty są wy
nikiem zrozumienia zespołowe; 
pracy przez wszystkich pracow
ników Inspektoratu, którzy za
jęli już dwukrotnie I miejsce 
we współzawodnictwie i do 
chwili obecnej na pierwszym 
miejscu się utrzymują, (pl)

Jubileusz 5-lecia istnienia 
Spółdzielni Wydawniczo-Oświa- 
towej „Czytelnik" uczcili pra
cownicy delegatury poznań
skiej akademią, która odbyła 
się w ub. sobotę w świetlicy 
Str. Demokratycznego przy ul. 
Wyspiańskiego.

Po słowie wstępnym dyrekto
ra! Delegatury M. Zabiełły, któ
ry powitał gości i powoła! pre- 

wysokości 1 mil. 500 tys. zł. 
Poza tym Wydział Powiatowy 
przyzna! na ten cel dla obu wsi 
500 tys. zł.

Komitety elektryfikacyjne po
wstały również w innych gro
madach m. i.n. w Szczuczynie. 
Niestety, tamtejszy komitet mc 
dotychczas nie zrobił, i nikt 
też jego biernością się nie in
teresuje. Mieszkańcy tej gro
mady widocznie nie rozumieją 
korzyści, jakie przynosi elek
tryfikacja.

W innych powiatach np. w 
gnieźnieńskim i średzkim 
mieszkańcy kilkunastu gromao 
przeprowadzili elektryfikację 
własnymi środkami, nie oglą
dając się na dotację ze strony 
państwa, (ik)

Pod adresem

Dyrekcji PKP
Kolej powiatowa, przejęta 

przez Państwo, obsługuje m. in. 
linię Krotoszyn — Pleszew, na 
której kursuje dwa razy dzien
nie motorówka. Z uwagi na du
żą frekwencję, motorówka mia
ła zawsze przyczepkę, czyli 
pociąg składał się z dwóch wa
gonów.

Z niewiadomych przyczyn 
kursuje w ostatnim czasie tylko 
motorówka bez przyczepki. Po
dróżni nie mogą się pomieścić 
i dochodzi często do wólki o 
miejsca. Sytuacja przedstawia 
się wprost tragiczme, zwłaszcza 
w dni targowe tym więcej, że 
i młodzież szkolna korzysta z 
usług motorówki.

Może by Dyrekcja Kolei zba
dała sprawę i zaradziła temu 
stanowi rzeczy, gdyż w warun
kach wyżej opisanych, podróż 
w przepełnionej motorówce, 
nie należy do przyjemności. (Ik)

— Nie martwcie się o mnie. Dojadę 
do Floriańskiej.

— Nie powinniście pokazywać się tam 
teraz,

— Wiem o tym dobrze. Ale jednakże 
muszę zajść pod dziewiąty. Ma tam być 
dla mnie wiadomość bardzo pilna. Nie 
mogę czekać.

— Jesteście zmęczeni.
— Tak, jestem bardzo zmęczony...

‘Miasto powoli i skąpo zaczęło się za
ludniać o tej wczesnej porze. Otwierano 
dopiero spożywcze sklepiki, chociaż let
nie słońce już drgało na chłodnym nie
bie. Rozzłociły się wieże. Osamotniona 
architektura Krakowa piękniała w swym 
rysunku bez krakowskich mieszczuchów- 
Lecz coś się wydarzyło widocznie. Bo 
przez poranne ulice przeleciało w wiel
kim pędzie 1 z wielkim hukiem nie
mieckie auto ciężarowe z uzbrojoną za. 
łogą. a potem drugie i trzecie. •

Na Floriańskiej dwóch młodych ludzi 
oglądało wystawę, a tuż obok w bramie 
stał z papierosem w zębach Odrowąż. 
— Jest! — drgnął jeden z nich I wszy
scy trzej utonęli w bramie. Widać było 
stamtąd numer dziewiąty z bliska, jak 
na dłoni. Jak na celowniku.

Ignacy Ziemba wkroczył w ulicę Flo
riańską z bochenkiem chleba pod pachą. 
Wyglądał jak człowiek, który przed śnia
daniem wyszedł po zakupy. Miał minę 
zaspaną 1 obojętną, ale myśli w rygo
rach najchłodniejszej uwagi, jak tyle 
już razy w życiu, gdy światło dnia niosło 
na sobie najwyższe niebezpieczeństwo. 
Przed chwilą minął go samochód pełen 
gestapowców z twarzami psów gończych- 
Wiedział, gdzie jechali i kogo chcieliby 
znaleźć.

— Nie będę tędy wracać — postanowił, 
wchodząc do bramy pod numerem dzie
wiątym. — na moment tylko skoczę na 
górę i spróbuję potem wydostać się przez 
podwórze. Niemcy mogliby wywąchać,

Na schodach znów poczuł kłującą kon
wulsję serca. Przystanął na chwilę, 
przeszło.

Ale zaskrzypiały schody pod szybkimi 
krokami nóg i Ziemba zobaczył nagle, 
że jest otoczony na półpiętrze przez 
trzech młodych ludzi z rewolwerami 
w garściach.

(Ciąg dalszy nastąpi)
*
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zydium akademii, wysłuchali 
zebrani referatu W. Dorożały 
— insp. Wydz. Kult.-Ośw, o 
działalności wydawniczej i 
oświatowo-kulturalnej S. W. O. 
„Czytelnik". Sprawozdanie Głó
wnego Komitetu Współzawod
nictwa Pracy przy SWO „Czy
telnik" przedłożył wicedyrektor 
deleg. K. Woźniak, Jak wynika 
ze sprawozdania, delegatura po
znańska spółdzielni zdobyła 
pierwsze miejsce spośród 9 de
legatur współzawodniczących w 
okresie od 15 IX do 15 X br. 
Poznań osiągnął ogółem 1707 
pkt. Decyzją Zarządu Główne
go SWO „Czytelnik" 8 praco
wników delegatury w Poznaniu 
otrzymało złote odznaki, a 12 
taiony do PDT na artykuły 
włókiennicze. Odc.yliniem na
zwisk odznaczonych i nagrodzo
nych pracowników zakończono 
akademię,

W wypełnionej po brzegi pu- 
bacznością poznańską sjii Tea
tru W.elkiego odbv! się w dniu 
--^zoiajszym po-anek niosenki 
i humoru pt. „Żywy dziennik". 
Wykonawcami postawionego na 
poziomie, aczkolwiek nieco 
przydługiego programu, byli: 
śpiewaczka M. Życzkowska, 
czytelnikowski Zespół Żywego 
Słowa, ctyór męski , Arion" pod 
dyr, insp. W. Dorożały, sześcio
osobowy zespół rytmiczny Alla
na Guzińskiego, J. Mikołajczak 
i K. Tomsza. Doskonałą konfe
ransjerkę prowadził J. Ofierski, 
Publiczność serdecznie nagra
dzała oklaskami poszczegól
nych wykonawców. Szczególne 
brawa otrzymała urocza Maria 
Życzkowska, w której wykona
niu usłyszeliśmy kilką weso
łych piosenek. Przodownik hu
moru J. Ofierski doskonale ba
wi! publiczność swymi gwaro
wymi monologami i dowcipami. 
Artykuł wstępny „Żywego 
dziennika"—mówiący o osiąg
nięciach SWO „Czytelnik", je
den z poważniejszych punktów 
programu, został odczytany 
przez inż. K. Ulatowskiego — 
prezesa Koła Grodzkiego „Czy
telnik". W sumie poranek za
dowolił publiczność, która — 
mimo nieco nieodpowiedniej 
pory południowej •— wytrwała 
na swych miejscach do ostatnie
go punktu programu.

— — - II ........ —. —

Cegielnia w Brzozowcu 
wykonała plan z nadwyżką

W połowie sezonu zanosiło 
się na to, że załoga Cegielni w 
Brzozowcu nie wykona roczne
go planu produkcji surówki i 
wypalenia cegieł. Przy wzmo
żonym ruchu współzawodnic
twa i ambitnej pracy całej za
łogi z kierownikiem p. Zabłoc
kim i majstrem, p. Cymbałą na 
czele — już dnia 14. X. br. za
kończono sezon produkcyjny, w 
którym wykonano plan 2.162.000 
szt. (nadwyżka 375.000 szt.) Wy. 
konano również plan wypału — 
2.002.000 cegieł gotowych.

W akcji współzawodnictwa 
wyróżnili się: pp. St. Bartosik, 
W. Kasperczak, Wł. Jurkiewicz, 
J. Kubaj oraz palacz, K. Slomak.

W dniu 16 bm. odbyło się w 
świetlicy Urzędu Pocztowego w 
Krotoszynie, przy bardzo licz
nym udziale pocztowców z ca
łego powiatu zebranie Związ
ku Zawodowego Pracowników 
Pocztowo-Telek. Przewodniczył 
prezes Józef Gąsiorkiewicz.

Po obszernym sprawozdaniu 
przewodniczącego odbyła się 
dyskusja, w której zabierali 
głos członkowie oraz przedsta
wiciele partii politycznych. Pod
sumowania dyskusji dokonał 
delegat Zarządu Okręgu — 
Podbielski.

Nowa placówka 
Centrali Tekstylnej

Ostatnio w Gorzowie urucho
miono nowy sklep detaliczny 
Centrali Tekstylnej nr 2 przy 
ul. Wandy Wasilewskiej (na 
miejscu dawnego lokalu nocne
go „Fregata"). Lokal wg pro
jektu architekta miejskiego inż. 
Bogdana Gramsa urządzono na
prawdę nowocześnie.

Otwircia sklepu w obecno
ści przedstawicieli władz i par 
tyj dokonał szef Biura Handlu 
Detalicznego CT z Poznania p 
Florkowski, zlecając kierow
nictwo p. Edmundowi Jabłoń
skiemu. Sklep jest bogato za
opatrzony a w pierwszym dniu 
obsłużono ok. 1000 klientów.

(Wjc)

KRONIKA
nUKEMK

8.35
16.38
11.53

WTOREK Końce w.
Kryspina m.. Bon

Sambora | zach.: ig,14

Co,gdziei kiedy
W Poznaniu ;

WIELKI: poniedziałek —
Wielki koncert muzyki rosyj
skiej'i radzieckiej; wtorek — 
„Straszny Dwór"; środa — 
„Don Pasęuale" (popis uczniów 
Państw. Wyższej Szkoły Ope
rowej w Poznaniu); czwartek
— „Trayiata": piątek — „Don 
Pasąuale"; sobota — „Aida"; 
niedziela — >,Tosca". Początek 
przedstawień o godz. 19.

POLSKI: dziś o godz. 19.30
— „Fedra" J. Racine'a. Jutro
— przedstawienia w ramach 
Popisów Młodzieży Szkół Arty- 
stycznych.

NOWY: dziś ’ jutro o godz. 
19.30 — „Cement" J. Wirskie- 
go. Jutro — przedstawienie w 
ramach Popisów Młodzieży 
Szkól Artystycznych.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 
o godz. 20 — „Ja tu rządzę" 
W. Rapackiego (syna), jutro
— przedstawienie w ramach 
Popisów Młodz. Szkół Art.

AKTORA I LALKI: dziś i fu
tro o godz. 18 — f.Gęgorek" 
i „Bledulka".

STUDIO TP2 (dawn. „Karne, 
i ralny”): dziś — przedstawienie 

dla wojska. Jutro o godz. 19.30
— „Podróż poślubna" i „Kry- 
mlnalista".

KINA
Apollo: ,'Bitwa o Stalingrad" 

o godz. 15, 17.30 i 20; Bal- 
tyk ,,Bitwa o Stalingrad" o 

-godz. 16, 18.30 i 21; Muza: 
,,15-letni kapitan" o godz. 14. 
16 i 18; „Moja miła" o g. 20; 
lilalto — ,'Powrót do domu" o 
godz 16. 18 i 20; Warta — „O. 
statnl Mohikanin" o godz t6 
18 i 20; Aktualności nr 44 o g. 
10 11 12 i 13.

Cyrk nr 2 (ul. Ratajczaka) 
przedstawienia codziennie o g 
1930 w sobotę o godz. 15.30 
t 19.30, w niedzielę o g 11 45 
15.30 f 19 30.

Dem
w Cygańskim Łesie ••• 
„MODA 8 ŻYCIE" 

nr 39 d726

Zespół ten wykonał 130 procent 
normy. Jeszcze lepsze wyniki 
osiągnęli robotnicy, zatrudnieni 
przy produkcji surówki: pp. St. 
Szymaniak, W. Snoch, Cz. Sta
siak, Wł. Gradowski i J. Mada- 
liński, wykonując średnio 150 
proc, normy. Wśród kobiet wy
różniły się: pp. K. Chłopecka, 
M. Jarońska i J. Mielczarków a, 
które przekraczały stale 150 
proc, normy. Poza wymieniony
mi, mówiąc o przodownikach — 
trzeba wspomnieć o stolarzu, p. 
Wusatym i murarzu, p. K. De
cu .którzy po wykonaniu swych 
prac pomagali kolegom mają
cym więcej pracy. (wjc)

Dyskutanci wyrazili specjal
ne podziękowanie przewodni
czącemu Gąsiorkiewiczowi za 
sprawne i wszechstronne kie
rownictwo związkiem dzięki 
czemu miejscowe Koło Związku 
Zawodowego wysunęło się na 
przodujące miejsce w okręgu. 
P. Gąsiorkiewicz który pełnił 
funkcję przewodniczącego Ko
ła przez blisko trzv lata 
w najbliższym czasie opuszcza 
Krotoszyn.

Nowym przewodniczącym Koiła 
wybrano p, Witolda Ratajczy- 
ka, sekretarzem p. Czesława 
Llsiaka i skarbnikiem p. Grze
gorza Bałę. (fk)

Sukcesy pracowników
gorzowskiej parowozowni
Pracownicy Parowozowni 

gorzowskiej podsumowali wy
niki współzawodnictwa pra
cy i usprawnienia za III kwar
tał br. We współzawodnictwie 
indywidualnym przodują: to
karz F Hoffmann — 176 proc, 
normy, malarz E. Kirenko — 
151 proc, oraz robotnicy L. 
Witkowski — 152 proc, i J.
Kołodziejczak 130 proc. We 
współzawodnictwie zespoło
wym przoduje grupa Cz. Wa
chowiaka — 5422 pkt. przed 
grupą Br Tkaczuka — 5361 
pkt. (wjc)



AKS — Warta 3:2
Polonia B. — ŁKS 2:1
Gwardia — Ruch 1:1
Polonia W. — Cracovia 2:1 
Kolejarz — Górnik 8:0
Lechia — Legia 0:3

Grupa północna
Bzura — Pomorzanin 3:1 
Łublinianka — PTC 2:0 
Garbarnia — Widzew 1:0
Ostawia — Ognisko 5:0 
Radomiak — Gwardia Szcz. 5:0

Grupa południowa 
Chełmek — Baildon 4:3 
Gwardia Kielce — Polonia Sw. 

4:1
Polonia Prz. — Górnik Rad. 0:4 
Tamovia — Skra 3:0 
Pafawag — Naprzód 1:6

Mamy mistrza
12 ekip nasze) ekstraklasy 

piłkarskiej kończy swój cało
roczny trud. Jeszcze jedna tyl
ko niedziela dzieli nas od o- 
statecznych rozstrzygnięć, acz
kolwiek zapadła już decyz/a i 
odpowiedź na najbardziej isto
tne pytania: kto będzie mi
strzem i komu los nakaże wy
siadkę z czołówki naszego pił- 
karstwa.

Szczęśliwcem, który w bla
sku zaszczytów zasiądzie w 
tym roku na tronie mistrzow
skim — jest krakowska jede
nastka „Gwardii — Wisły". 
Laur, który w ubiegłym roku 
odebrała jej miejscowa rywal
ka — tym razem należy już 
pewnie do „gwiaździstych ko
szul", Znajdzie się on w do
brych 1 godnych rękach. Wiśla- 
cy są dzisiaj niewątpliwie naj
bardziej stylową i wyrównaną 
drużyną piłkarską w Polsce. 
Zespól, który od szeregu tygo
dni przewodził w tabeli ligo
wej — zasłużył sobie na ten 
wielki 1 pełen splendoru suk
ces.

Opuszczają I ligę bytomską 
Polonia I beniaminek gdański 
— Łechta. W ciężkim wyścigu 
wyrównanej stawki naszej 
ekstraklasy każdy niemal 
punkt posiada przysłowiową 
wagę złota.

Polonia i Lechia mają Ich 
najmniej. Nie oznacza to, że te 
właśnie dwa zespoły są naj
słabszymi spośród 12.

Ale w piłce nożnej szczęście 
odgrywa niejednokrotnie dużą 
rolę. Odwróciło się ono w tym 
roku od Polonistów, nie uśmie
chało się też do sympatycznych 
reprezentantów Wybrzeża.

Może jednak łaskawsze bę
dzie w przyszłym roku 1 po
zwoli dzisiejszym spadkowi- 
czom odzyskać utraconą pozycję. 
Nie wątpimy, że ambicją obu 
zespołów będzie osiągnięcie te
go celu.

t) Gwardia 30 50:20
2) Kolejarz 27 60:35
3) Polonia (W) 27 42:27
4) Cracovia 27 39:29
5) AKS 22 36:40
6) ŁKS 20 47:47
7) Warta 19 34:34
8) Górnik 19 34:49
9) Legia 18 34:40

10) Ruch 17 40:48
11) Polonia (B) 15 29:43
12) Lechia 11 26:59

O we;śc!e do II I gl
Kolejarz Olszt. — Brda 4:2
Stal Sos.—Klojearz Przem. 5:0

II liga bokserska
Pafawag — ŁKS 9:7
Warta — Ogniwo Wr. 14:2

STAWCZYK 
wyrównuje 

rekord Polski
W ramach lekkoatletycznych 

zawodów korespondencyjnych 
rozegranych pomiędzy Studium 
Wychowania Fizycznego (Po
znań) a Akademią W. F. (War
szawa) akademicki mistrz świa
ta Stawczyk po raz trzeci w 
tym roku wyrównał.rekord Pol. 
ski na 100 m z wynikiem 10.6.

Należy również podkreślić 
dobry wynik uzyskany przez 
Lesznerównę w skoku w dal — 
4.96 m.

Pozostałe wyniki na przecięt
nym poziomie.

TYGODNIOWY DODATEK GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO
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Żużlowcy czarowali leszczynian

Smoczyk mistrzem Polski
Paluch błysnął talentem — Słaba forma Kołeczki

Ubiegła niedziela sporto wa była w Lesznie specjal
nie bogata i ciekawa. W go dżinach przedpołudniowych 
odbyły się jesienne marszo biegi, popołudniu A-klasowy 
mecz piłkarski, a wieczore m spotkanie bokserskie. Na 
czoło imprez wybiły się jed nak niewątpliwie indywi
dualne mistrzostwa Polski n a żużlu, zorganizowane 
przez LKM „Unię“.

Wielotysięczne rzesze leszczy
nian przybyły na stadion ZS 
Gwardii, aby oglądać i podzi
wiać swoich zawodników, naj
lepszych zresztą w Polsce. Jak 
było do przewidzenia, general
ne j bezapelacyjne zwycięstwo

Olejniczaka prześladował 
Złośliwy pech. Odmówiła 
mu posłuszeństwa maszyna 
tak, że czołowy leszczyński 
musiał zrezygnować z walki

a zarazem laur mistrzowski zdo
był Alfred Smoczyk z leszczyń
skiej Unii. Jego koledzy Olej
niczak i Woźniak nie odegrali 
niestety poważniejszej roli, po
nieważ ich wspólna maszyna 
Martin — Japp „nawaliła" już 
w pierwszym biegu i była nie
zdolna do dalszych gonitw.

W ogóle maszyny — żużlów- 
ki przybyły zbyt późno do Le
szna i wskutek tego nie były 
należycie przygotowane do tak 
poważnych zawodów.

Po defiladzie zawodników, 
prowadzonych przez kapitana 
sportowego LKM Unii — ob. 
Otto, oficjalnego otwarcia mi
strzostw. Polski dokonał prezes 
PZM dyr. Askanas.

Wyniki 13 biegów przedsta
wiają się następująco-

I — Palucz (Polonia Bytom) 
1.28.9 przed Szalkowskim (Gru
dziądz) f Chlebiczem (Warsza
wa). Olejniczak odpadł na sku
tek defektu.

II — Paluch 1.27 7 przed Ra 
tajem i Kołeczkiem (Łódź).

III — Zenderowskl (Warsza
wa) 1.26.7 przed Kołeczkiem, 
Dziurą (Bytom) j Chlebiczem.

Wacuś
ma 
g?os!

Gdy wchodziliśmy na Stadion 
w Dębcu, Wacuś ujrzawszy nas 
podszedł trochę nieśmiało,

— Nie chodziłem na mecze — 
usprawiedliwiał się — bo zacho
rowałem po tych ostatnich wy
czynach naszych ligowców. A 
dziś przyszedłem tylko zobaczyć 
Aniofę.

Drużyna Górnika pozdrawia 
publiczność ustawiając się na 
kształt krzyża.

— No, żeby tylko nie dostali 
„po krzyżach", mili goście — 
zauważył nasz pupilek.”

Gra w pełnym toku. Kolejarz 
„dusi" i Anioła szarżuje na ca
łego.

— Swoją drogą ten „Anioł" to 
jest kanoną! Jak tylko dotknie

IV — Smoczyk 1.24.8 przed 
Najdrowskim i Wożniakiem. W 

biegu tym na skutek kraksy 
Woźniaka z Chlebiczem ten o- 
etatni potłukł się dotkliwie.

V ,— Smoczyk 1.25.2 przed 
Ratajem j Dziurą,

VI — Szpltalniak (Ostrów) 
1.34.1 przed Najdrowskim.

VII — Smoczyk wygrywa

Ostatnie akordy hokeja na trawie
Kolejarz (Gniezno) 

mistrzem Polski juniorów
W dniu wczorajszym zakoń

czone zostały mistrzostwa junio. 
rów w hokeju na trawie. W roz
grywkach uczestniczyło 11 ze-

Koleje rz (Gniezno) 0'1 
Związkowiec Poz.) £>l

Mecz powyższych drużyn ro
zegrany w grodzie podwawel
skim zakończył się sukcesem 
Kolejarzy, dla których bramki 
zdobyli: Stefanowicz i Grotow
ski. Dla Związkowca Adamski.

Wysokie 
zwycięstwo Stelli

W meczu rozegranym w 
Gnieźnie mistrz Polski pokonał 
Gwardię — Ostrów 10:0 (4:0).

piłki to już nie mogę oddychać, 
tak mnie bierze! Widzi Pan, jak 
go pilnują? Aż trzech lata koło 
niego. Panie Redaktorze, chyba 
go wystawią na Czechostówa 
cję, bo przecież „parę" ma jak 
lokomotywa!

W momencie zdobycia trze
ciej bramki przez Aniołę, prze
jeżdżający pociąg zagwizdał na
gle.

— Słyszysz pan, jak maszyni
sta dopinguje swoich kumpli? 
Kolejarze to zgrana paczka, tyl
ko pewnie zegarmistrzów nie 
mają, bo zegar drań stoi już pół 
godziny i ani rusz. No, Słoma, 
lu!

Gdy padła ósma bramka, Wa
cuś aż podskoczył.

— Ojej! Spalili Górnika na 
amen — a Pan jakie pali? Ko
lejarze to tak regularnie, jak w 
rozkładzie Jazdy — cztery bra
my przed i cztery po przerwie.

Przy wyjściu chłopak promie, 
niał.

— Swoją drogą Kolejarze do
brze zapłacili górnikom za wę
giel... i wiosenne „knoty" w 
Szombierkach. 

bieg, ustanawiając nowy rekord 
toru czasem 1.23.7 przed Zen- 
derowskim, Paluchem i Szpital- 
niakiem,

VIII —• Zenderowskl 1.33,2 
przed Morawskim (W-wa).

IX — Paluch 1.30,4 przed 
Dziurą, Najdrowskim i Moraw
skim.

X — Wożniak 1.31,2 (na po
życzonej od Bytomiaków ma
szynie) przed Szpitalniakiem i 
Dziurą.

XI — Rataj 1.29,7 przed Szpi
talniakiem.

XII i— Zenderowskl przed 
Ratajem.

XIII — Smoczyk 1.31,5 przed 
Morawskim.

Sensacją mistrzostw były po
rażki najlepszego po Smogzyku 
jeźdźca Polski Kołeczka, jak 
również zwycięstwa rewela
cyjnego młodzika z Bytomia 
Palucha. Smoczyk jak zwykle 
górował nad wszystkimi techni
ką jazdy i był o klasę lepszy 
od pozostałej stawki.

Oficjalna klasyfikacja mi
strzostw Polski: 1) Smoczyk 
LKM 16 pkt.; 2) Zenderowski
(W-wa) 15 pkt.; 3) Paluch (By
tom) 14 pkt.; 4) Rataj (Ostrów) 
13 pkt.; 5) Szpitalniak (Ostrów) 
11 pkt.-, 6) Dziura (Bytom) 9 
pkt.; 7) Najdrowski (Grudziądz) 
8 pkt.; 8) Morawski (W-wa) 
7 pkt.; 9) Woźniak (Leszno) 6 
pkt.

społów z Wielkopolski i Śląska. 
W wyniku kilkudniowych walk 
hokeiści Gniezna zdobyli drugi 
tytuł mistrza Polski, tym razem 
przez doskonale prezentujący 
się zespół Kolejarza. Tytuł wi
cemistrza przypadł rewelacyj
nemu zespołowi Stali (Cegiel
ski), który gra w hokeja zaled
wie od kilkunastu tygodni. Na 
trzecim miejscu uplasowała się 
drużyna juniorów Związkowca 
Stella (Gniezno).

Spotkania finałowe w Pozna
niu stały na dobrym poziomie i 
przyniosły następujące rezulta
ty:

Kole arz (Gniezno) , i«|j 
Stal (Siemianowice SI.) LU

Z trudem wywalczone zwy
cięstwo przez jedenastkę gnieź
nieńską po wyrównanej grze.

Hal (Poznań)
Związkowiec Gn.‘ U«Ł

Był to najbardziej wyrówna
ny ciekawy mecz turnieju. 
Drużyna gnieźnieńska uchodzi
ła za faworyta, jednak natrafia 
na wyjątkowo dobrze grającą 
jedenastkę „Cegieiszcżaków" 
których atak doskonale wyko
rzystał sytuacje podbramkowe.

Związkowiec 
Stal (Siemianow.

Związkowiec górował przez 
cały czas meczu. Dzięki zwy
cięstwu uplasował się na trze
cim miejscu.

Kolejarz / 
Stal (Poznań)

Gra żywa i ciekawa szcze
gólnie w pierwszej części me
czu, w której padły obie bram
ki. „Kolejarze" byli zespołem 
pod każdym względem lepszym 
wygrali zasłużenie, zdobywając 
zaszczytny tytuł.

Znowu ostre strzelanie w Dębcu
Kolejarz *■ Górnik 8:0

Kolejarze poznańscy przy
pomnieli sobie w niedzielę sta
re, dobre czasy i urządzili Gór
nikowi prawdziwe popisy strze
leckie. Na boisku pokazał się 
znowu po dłuższej przerwie 
bombardier Anioła i on był mo
torem wszystkich ofensywnych 
akcji. Jego każde podejście do 
piłki, każdy ruch siał zamie
szanie na tyłach gości. Sekun
dowali mu dzielnie Wojcie
chowski II i Białas. Czapczyk 
rozegrał się na dobre dopiero 
po przerwie, podobnie jak Koł- 

tuniak, który w 
sumie był naj
słabszym punk
tem w tej wspa
niałej linii. W 
pomocy „pierw
sze skrzypce" 
grał Słoma unie

szkodliwiając 
zupełnie bardzo 
niebezpieczne

go Krasówkę. 
Tarka słabszy, a

co gorsze zdradzał inklinacje do 
niepotrzebnie ostrej gry. Obro
na jak zwykle twarda dobrze 
stopowała przeciwników, tak, 
że Tomiak nie miał wiele pracy 
w bramce.

Górnik zawiódł. Już od pier
wszych minut pozwolił ze-

Hisforla bramek
4 min. — Słoma; 29,35 i 44 

min. — Anioła; 51 min. — Koł- 
tuniak; 76 min. — Wojciechów, 
aki II; 81 i 86 min. — Czapczyk.

pchnąć się do defensywy a w 
ostatnich minutach, do rozpacz
liwej obrony na własnym polu 
karnym. Ich as atutowy — Kra- 
sówka nie istniał na boisku a re
szta napastników bardzo prze

Ogniwo(Poz.) -Kolejarz(Gosiyń) 3:1
Mecz piłkarski powyższych 

drużyn można by podzielić na 
dwa okresy. Pierwszy, to fleg
matyczna i usypiająca gra, w 
której atak gospodarzy przeby
wający często pod bramką Ko
lejarza nie zdołał oddać ani je
dnego skutecznego strzału, mar
nując wiele okazji. Toteż w 
pierwszej połowie Gostyniacy 
pozwalali sobie na wypady pod 
bramkę Ogniwa, uzyskując w 
tym okresie gry jeden punkt ze 
Strzału Wencla.

Po przerwie miejscowi „obu
dzili" się i zagrywali bardziej 
skutecznie. Prawy łącznik Mróz 
uzyskuje nareszcie z przeboju 
wyrównującą bramkę. W ciągu 
dalszych 15 minut ten sam za-

Kolejarz (Leszno) Eal 
Stal (Poznań) <*•!

Drużyna poznańska tylko w 
pierwszej połowie potrafiła na 
wiązać równorzędną grę z lea
derem tabeli poznańskiej A kla
sy. Goście prowadzili nawet 
ze strzału Stachowiaka, lecz na 
krótko przed przerwą wyrównał 
Skrzypczak. Po zmianie gospo 
darze całkowicie opanowali 
sytuację i zdobyli 4 bramki 
przez Nordmana 2 oraz braci 
Jankowiaków po 1. Sędziował 
dobrze ob. Wożniak z Pozna
nia. W przedmeczu „Gwardia" 
(Leszno) pokonała „Gwardię" 
(Poniec) 3:1.

Alired Smoczyk (Unia LKM 
Leszno) potwierdził, że fest 
najlepszym żużlowcem w 
Polsce. Na zdjęciu mistrz 
Polski przygotowuje się do 

biegu. 

ciętna. Na uwagę zasłużył Po
deszwa w pomocy i przytomny 
bramkarz Jung, który obronił

Składy drużyn:
Górnik: Jung - Czernik, Ba- 

nisz . Wieczorek, Podeszwa, 
Paweł . Sobek, Jerominek, Bur
da, Krasówka Renk,

Kolejarz: Tomiak, Sobkowiak, 
Wojciechowski I - Słoma, Tar
ka, Matuszak - Kołtuniak, A- 
nioła, Czapczyk Białas i Woj
ciechowski II.

kilka dalszych, pewnych zda
wało by się, bramek.

Przebieg spotkania był żywy 
i prowadzony w szybkim tem
pie. Grano ostro lecz w dozwo
lonych ramach, a sędzia meczu 
p. Bukowski z Radomia miał 
swój słabszy dzień, 

ZATpPEK 
ponownie 

rekordzista świata
W Wilkowicach odby. 

ły się w sobotę zawody 
lekkoatletyczne, w czasie 
których fenomenalny 
długodystansowiec cze
chosłowacki — Eml! Za- 
topek ustanowi} w biegu 
na 10 000 m nowy rekord 
świata w czasie 29:21,2. 
Wynik ten jest o 6 sek. 
lepszy od ustanowionego 
ostatnio rekordu przez 
Fina Yiijo Heino (29:27,2).

wodnik strzela dalszą bramkę a 
nieco później jego kolega Mi
chalak podwyższa wynik. Go
spodarze nie wykorzystali 
dwóch rzutów karnych.

Spójnia (Kalisz) — 
Admira (Poznań) 
dzielą się punkUmi
Walka dwóch równorzędnych 

drużyn, po zażartej grze nie da
ła rozstrzygnięcia. W pierwszej 
części zawodów więcej z gry 
ma zespół poznański uzyskując 
prowadzenie. Po zmianie pól 
wyrównującą bramkę dla „Spój, 
ni" zdobył Wójcik.

Tabelki A klasy
Po niedzielnych rozgrywkach 

o mistrzostwo klasy „A” POZPN 
tabelki przedstawiają się nastę. 
pująco: (nie odbył się mecz Ko
lejarz (Grodzisk) — „Spójnia"
(Poznań,

GRUPA I
1. Budowlani Poz. 15 29:15
2. Gwaidia Kai. 11 26:11
3. Kolejarz Kęp. 10 16:9
4. Spójnia Kai. 10 20:16
5. Adtnlra 7 12:22
6. Warta Ib 6 21:12
7. Budowlani Chodź. 5 18:17
8. Kolejarz Grodz. 5 12:18
9. Spójnia Poz. 5 8:15

10. Spójnia Wrześ. 2 8:31

GRUPA II
1. Kolejarz Leszno 16 37:6
2. Ogniwo Pozn. 12 27:12
3. Gwardia Po2n. 12 17:9
4. Stal Pozn. 8 13:16
5. Kolejarz Jar. 7 24:21
6. Stal Ziel. G. 7 16:20
7. Kolejarz Raw. 6 10:16
8. Kolejarz Gorz. 5 11:19
9. Polonia Pozn. 4 13:22

10. Kolejarz Gost. 4 6:18

Spójnia (Kalisz) — Admira (Po
znań) 1:1

Kolejarz (Kępno) — Gwardia 
(Kalisz) 2:1

Ogniwo (Poznań) — Kolejarz 
(Gostyń) 3:1

Stal (Ztel. Góra) — Kolejarz
(Rawicz) 5:0
Gwardia Lub. — Kolejarz 

(Gorzów) 3:0
Budowlani (Chodzież) — Warta 

1 B 1:5
Polonia (Poznań) — Kolejarz 

(Jarocin) 4:1
Kolejarz (Leszno) — Stal (Po

znań) 5:1
Budowlani (Poznań) — Spójnia 

(Września) 2:0.
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Niech żyje przodujący wświecie Sport Radziecki!
Start polskiego sportu MASOWOŚĆ
<fo nowych radan

„Polska, zmierzająca do socjalizmu, winna być 
krajem zdrowych i mocnych ludzi, radujących się 
życiem,' którym wychowanie fizyczne i sport wy
robią silę woli, opanowanie i odwagę, wytrzyma
łość na trudy i umiejętność zespołowego życia i 
wysiłku, ludzi przygotowanych do pracy dla Lu
dowej Ojczyzny i do obrony w razie potrzeby jej 
granic."

i 
i

Tak brzmią słowa uchwały 
Biura Politycznego Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej, sło
wa, które wyznaczają nową 
drogę rozwoju polskiego sportu.

Ogólnopolska narada partyj
nych działaczy sportowych sta
nowi dalszy poważny krok na 
tej drodze. Udział w niej brało 
około 300 działaczy sporto
wych i przedstawicieli zainte
resowanych ministerstw i orga
nizacji. Na naradzie, obok kry
tycznej i rzeczowej oceny wy
ników pracy omówiono szcze
gółowo nowe zadania, jakie 
stoją przed sportem polskim.

Na plan pierwszy wysuwa się 
sprawa umasowienia sportu, 
wciągnięcia całej młodzieży 
ludzi pracy w miastach 
wsiach do ruchu sportowego. 
I
Upowszechnić sport 

— uzdrowić atmosferę
Walka o upowszechnienie 

wychowania fizycznego staje 
się dziś zagadnieniem wielkiej 
wagi, które może być rozwią
zane tylko przy ścisłym współ
działaniu wszystkich organiza
cji społecznych i sportowych 
oraz przy wydatnej pomocy 
rządu.

Szczególna rola przypadnle 
związkom zawodowym, zrzesza
jącym ponad 3,5 miliona ludzi, 
Związkowi Samo,pomcv Chłop
skiej, ZMP, Służbie Polsce.

Trzeba stwierdzić, że zarów
no związki zawodowe jak i in
ne organizacje, a także ZMP 
nie kładły odpowiedniego na
cisku na rozwój sportu. Istnia
ły i istnieją kluby związkowe 
i młodzieżowe, prowadzące sta
łą pracę, ale praca ta dotych
czas nie zawsze miała cechy 
masowości. Większość klubów 
goniła przede wszystkim za 
wyczynem sportowym, nie przy
wiązując wagi do szerokiego 
upowszechnienia kultury fizycz
nej. Były to pozostałości przed
wojennych tradycji sporto
wych. kiedy sport przeznaczo
ny był nie dla mas pracują
cych, ale dla szczupłej garstki 
ludzi, dysponujących nadmia 
rem wolnego czasu.

Walczak przegrywa 
w Nowym Jorku
Pięściarz' francuski wagi śre

dniej Jan Walczak. Polak z po
chodzenia, walczył w Nowym 
Jorku z Amerykaninem Graha
mem, przegrywając po 10-run- 
■dowej walce na punkty.

Rekord Polski
na szybowcu

Pilot szybowcowy Wielgus na 
szybowcu typu ..Komar” utrzy
mał się w powietrzu 36 godzin 
14 min., bijąc dotychczasowy 
rekord Polski o około 11 godz.

W Polsce przedwrześniowej 
kluby sportowe miały charakter 
elitarny i broniły się całym 
szeregiem przepisów przed na
pływem elementów robotni
czych i chłopskich. Przedwo
jenny sport przeżarty był ko
rupcją, która przejawiała się w 
tzw. „kaperowaniu", a więc po 
prostu — w handlu zawodnika
mi, prowadzonymi przez po
szczególne zrzeszenia 1 kluby 
sportowe.

Tym, zjawiającym się po 
wojnie pozostałościom prze
szłości trzeba było wypowie
dzieć stanowczą walkę. Ener
giczna akcja władz sportowych, 
współpraca związków zawodo
wych i organizacji partyjnych 
pozwoliły na poważne, choć je
szcze niecałkowite uzdrowie
nie atmosfery, panującej w nie
których ogniwach naszego 
sportu. Walka z elitaryzmem i 
kaperowaniem prowadzona bę
dzie nadal bezlitośnie, aż do 
zupełnef likwidacji tych szko
dliwych zjawisk.

zupełnie inne cele 
w ustroju kapitali- 
Ruch sportowy nie 
będzie u nas tyłka

Slła, zdrowię i radość
Sport w Polsce Ludowej sta

wia sobie 
niż sport 
stycznym, 
jest i nie 
rozrywką 1 okazją do wyżywa
nia się nielicznej grupki ludzi, 
goniących za rekordami. Roz
wój sportu w Polsce oznacza 
wciągnięcie do ruchu sporto
wego jak najszerszych rzesz 
społeczeństwa, oznacza ogar
nięcie wychowaniem fizycznym 
całej młodzieży.

Umasowienia sportu nie na
leży Identyfikować z zaniedba
niem sportu wyczynowego. 
Przeciwnie, właśnie ńa bazie 
masowego ruchu sportowego 
możliwym będzie szybszy r<fz- 
wój sportu wyczynowego, moż
liwe będzie zdobycie nowych 
rekordów. Spośród tysięcznych 
rzesz nowych sportowców spe
cjalnie utalentowane jednostki 
otoczone będą troskliwą opie
ką. Podniesienie poziomu na
szego sportu wyczynowego, po
bicie nowych rekordów krajo
wych i zagranicznycch jest 
również jednym z zadań, które 
postawiła przed sportem pol
skim uchwała Biura Polityczne
go.

Gra „szmacianką" 
należy do przeszłości
Zainteresowanie młodzieży 

sportem jest ogromne. Świad
czą o tym wypełnione stadiony 
i boiska, świadczą o tym po
wstające samorzutnie drużyny 
sportowe. Brak sprzętu i in
struktorów hamował jednak, a 
często uniemożliwiał rozwój 
nowopowstałych zespołów. Mło- 
dzieży przychodzi dziś z pomo
cą rząd i całe społeczeństwo. 
Polska ludowa, w której za
spokajanie potrzeb młodzieży, 
wychowanie jej na dobrych o

bywateli jest naczelnym zada
niem, nie zostawi młodzieży ze 
„szmacianką" na „zaimprowizo
wanym" boisku. Organizacje 
sportowe przyjmą ją w swoje 
szeregi, a Państwo dostarczy 
sprzętu, boisk, 
otoczy ruch sportowy opieką 
uwagą.

instruktorów,
1

Młodzież wiejska 
w szeregach 

sportowców
Powołanie Powszechnej Or

ganizacji „Służba Polsce" po
zwoliło objąć wychowaniem 
fizycznym młodzież wiejską. 
Przez zespolenie wysiłków 
wszystkich organizacji, działają
cych na wsi, stworzono Ludowe 
Zespoły Sportowe, które do
tychczas ogarnęły swym zasię
giem ponad 300 tysięcy mło
dzieży wiejskiej.

Młodzież wiejska będzie mo
gła w całej swej masie wziąć 
udział w ruchu sportowym. Ro
zwój sportu na wsi — to jedno 
z głównych założeń „sportowe
go planu sześcioletniego”.

Plan sześcioletni
Stworzenie GUKF i wielkie 

zainteresowanie zagadnieniami 
sportowymi wykazane przez 
czynniki rządowe i partyjne 
przyniesie radykalne rozwiąza
nie w dziedzinie upowszechnie
nia kultury fizycznej. W myśl 
nowych założeń, sport obejmie 
całą młodzież i wszystkich pra-

Przed meczem piłkarskim
Czechosłowacja B - Polska B

W związku z zbliżającym się 
terminem międzypaństwowego 
spotkania piłkarskiego Czecho
słowacja B — Polska B, które 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
30 października br. na boisku 
KS „Związkowiec-Warta" przy 
ul. Rolnej, Zarząd P.O.Z.P.N. po. 
daje do wiadomości co nastę
puje:

1. Zawody rozpoczną się 
punktualnie o godz. 12 w po
łudnie.

2. Bramy wejściowe na boi
sku zamknięte będą o godz. 
11.30. Po tym czasie nikt na 
boisko wpuszczony nie będzie.

3. Dla osób nie posiadających 
biletu wstępu zamknięte będą 
dojścia do boiska w następują
cych miejscach: ul. Rolna, róg 
Czwartaków, ul. Daszyńskiego 
u wejścia w ul. Bojową (przy 
Fabryce Wagonów) i ul. Rolna, 
róg ul. Zieleniec. Na tych trzech 
punktach przejściowych odby
wać się będzie wstępna kontro, 
la biletów. Druga kontrola bi
letów nastąpi przy wejściach 
zewnętrznych na boisku, a 
trzecia kontrola przy wejściach 
wewnętrznych.

4. Na wszystkich trzech 
punktach kontrolnych każdy u- 
dający się na boisko zobowią
zany jest okazać swój bilet oso. 
biście, trzymając go w ręku w 
sposób widoczny.

Młodzież udająca się na mecz 
w towarzystwie osób starszych 
musi również posiadać bilety 
wstępu tej samej kategorii, co 
osoba towarzysząca. 

cujących. Celem wypełnienia 
tego zadania mobilizuje się po
ważne środki. Państwowa Ka- 
misji Planowania Gospodarcze
go przewidziała w planie sze
ścioletnim wielki wzrost pro
dukcji sprzętu sportowego. Po
kryje to wciąż wzrastające za= 
potrzebowanie terenu. Plan 
rozbudowy sportu przewiduje 
budowę boisk, bieżni i urzą« 
dzeń sportowych w całym kra
ju, w każdej wsi i gromadzie. 
Trudności, związane z brakiem 
instruktorów zostaną prze- 
zwyciężone przez utworzenie 
szeregu szkół i organizowanie 
kursów wychowania sportowe- 
go, które szkolić będą instruk- 
torów, dla wszystkich dziedzin 
sportu.

W obronie pokoju
W pracy nad rozwojem i 

powszechnieniem kultury 
zycznej sport polski czerpać 
będzie z doświadczeń Związ- 
ku Radzieckiego, gdzie ruch 
sportowy i wychowanie fizycz- 
ne objęły całe społeczeństwo. 
Dali temu wyraz działacze 
sportowi, zebrani na ostatniej 
naradzie, uchwalając rezolu
cję, w której czytamy m. in.:

„... czerpiąc z bogatych 
doświadczeń sportu radziec
kiego, będziemy nieustannie 
rozwijać ruch sportowy i 
podnosić poziom kultury fi
zycznej naszego narodu, aby 
w ten sposób pomnożyć siły 
budowniczych socjalizmu i 
obrońców pokoju.”

Ryszard Sługocki

u=
fi.

5. Dla umożliwienia sprawne
go wejścia na boisko, czynne 
będą wszystkie wejścia, a mia
nowicie: 1. na miejsca stojące, 

•2. na ławki, 3. na trybunę lewą, 
4. na lożę, 5, na trybunę prawą 
i 6. na miejsca stojące.

6. Dojazd samochodami tylko 
do ul. Czwartaków. Powrót do 
miasta ul. Czwartaków w lewo. 
Samochody osób korzystają
cych z zaproszenia, korzystać 
będą z parkingu na ul. Barskiej 
(naprzeciw głównego wejścia 
na boisko), za specjalną prze, 
pustką, wydaną przez P.O.Z.P.N.

7. Sprzedaż biletów odbywać 
się będzie tylko w przed
sprzedaży w ńastępujących fir
mach: „Książka i Wiedza" ul. 
św. Marcin 21,. — Skład papie
ru Haendel, ul. Walki'Młodych 
nr 10 — F-a „Optyk-Foto" Sal- 
wiński. ul. Pólwiejska 1 — i F-a 
„Foto-Górzyński”, ul. Marsz. 
Rokossowskiego 51.

8. Kluby sportowe i organiza
cje, które zamówiły bilety dla 
swoich członków, będą mogły 
dokonać odbioru biletów za go
tówkę, przez upoważnionego 
przedstawiciela od poniedziałku 
dnia 24 bm. począwszy do dnia 
27 bm. w sekretariacie P.O.Z.P.N. 
przy ul. Mielżyńskiego 2.

9. Wszelkie legitymacje wol
nego wstępu będą nieważne.

Komisja Organizacyjna, w ce
lu sprawnego zorganizowania i 
przeprowadzenia imprezy, zwra
ca się do publiczności z apelem 
o zachowanie spokoju i porząd. 

‘ ku przy zajmowaniu właści-

sportu radzieckiego

Uchwała Biura Politycznego KC PZPR, wytyczyła kle* 
runek rozwoju sportu polskiego. W myśl tej uchwały 
sport polski ma stać się środkiem podniesienia tężyzny fi
zyczne], zdrowotności młodzieży i.mas pracujących miast 
i wsi. Oznacza to ostateczne zerwanie z elitarnymi tra
dycjami sportu przedwojennego. Najważniejsze postulaty 
uchwały BP to umasowienie sportu poprzez udostępnię* 
nie go najszerszym warstwom społecznym i oparcie spor
tu na najzdrowszych zasadach.

Wprowadzenie tych założeń 
w życie wymaga stworzenia 
odpowiednich ram organizacyj
nych. Tutaj możemy korzystać 
z przykładu sportu radzieckie
go.

Organizacja sportu radzie
ckiego opiera się na klubach 
sportowych przy zakładach pra
cy, kołchozach, sowchozach, na 
uczelniach i w wojsku. Zwią
zanie klubów sportowych z ty
mi jednostkami organizacyjny
mi ma doniosłe znaczenie wy
chowawcze. Sprzyja ono wy. 
tworzeniu szczerego koleżeń
stwa i solidarności członków 
klubu, przywiązania do zakła
du pracy, uczelni czy formacji. 
Pobudza ono również do sze
rokiego współzawodnictwa mię
dzy poszczególnymi klubami, 
które staje się motorem syste
matyczności treningów, a co za 
tym — stałej poprawy osiąga
nych wyników. Kluby sporto
we na wsi noszą nazwę kolek
tywów kultury fizycznej.

wych miejsc, podczas zawodów 
i po skończonych zawodach. 
Wskazówki organów M. O., 
członków Komisji i porządko
wych powinny być bezwzględ
nie respektowane, Poznań oka
zać się powinien godnym orga
nizowania pierwszej powojen
nej wielkiej międzynarodowej 
imprezy sportowej.

Bjurefeldt 
mistrzem świata 
w pięcioboju

nowoczesnym
W Sztokholmie zakończone 

zostały mistrzostwa świata w 
pięcioboju nowoczesnym.

Tytuł mistrzowski zdobył 
Szwed Bjurefeldt — 19 pkt. 
karnych przed Vilkko (Finlan
dia) — 22 pkt karnych i Plata
nem (Finlandia) — 33 pkt. 
karnych.

Drużynowo pierwsze miejsce 
zajęła Szwecja — 11 pkt., przed 
Finlandią — 13 pkt. i Szwajca
rią — 23 pkt.

Kolarski rekord świata
Kolarz francuski Paillard u- 

stanowił na torze w Paryżu re
kord świata w jeździe godzin
nej za prowadzeniem motoru.

Paillard p rzebył w ciągu t godz. 
94 km. Poprzedni rekord, usta
nowiony w ubiegłym miesiącu 
przez Francuza Meiffreta wyno
sił 87,9 km.

Godnym podkreślenia Jest 
fakt, że wiele kolektywów kul
tury fizycznej posiada okazałe 
obiekty sportowe.

Kluby sportowe przy zakła
dach pracy, pozostają pod o- 
pieką poszczególnych związków 
zawodowych. Wypada tutaj 
wymienić przynajmniej kilka 
najbardziej znanych stowa
rzyszeń. Tak więc ..Torpedo” 
jest stowarzyszeniem Związku 
Zawodowego Prac. Przem, Sa
mochodowego, „Lokomotiv" — 
kolejarzy, „Stachanowiec" — 
górników, „Piszczewnik" — 
przemysłu spożywczego, „Kry- 
lia Sowietów” — przemysłu 
lotniczego, „Wodnik" — tran
sportu wodnego, „Bolszewik" 
— oświatowych, „Zenit" — 
sprzętu wojskowego, „Sięlmasz” 
—• maszyn rolniczych.

Poza stowarzyszeniami zwią
zkowymi działają na terenie 
Związku Radzieckiego stowa
rzyszenia „Dynamo", „Spar- 
tak" i CDKA, „Dynamo" naj
starsze w Zw. Radzieckim sto
warzyszenie sportowe, założo
ne w 1923 r. przez min. Dzier
żyńskiego, skupia pracowników 
ministerstwa spraw wewnę
trznych, żołnierzy wojsk wew
nętrznych i pogranicza, fun
kcjonariuszy milicji i straży 
pożarnych, przemysłowych itp. 
Drużyny „Dynamo” cieszą się 
w Związku Radzieckim najwię
kszą popularnością, posiadając 
wśród swoich zawodników re
kordzistów we wszystkich nie
mal dziedzinach sportu. Stówa- 
rzyszenie „Spartak" powstało 
w roku 1935 i skupia pracow
ników zjednoczeń przemysło
wych. CDKA kieruje sportem 
uprawianym w Armii Czerwo
nej.

Masowość sportu radzieckie
go oraz systematyczne prowa
dzenie treningów, oto tajemni
ca powodzenia sportowców ra
dzieckich we wszystkich dzie
dzinach wychowania fizyczne
go. Wyciągnięcie z tego twier
dzenia odpowiednich wniosków, 
pozwoli również sportowi pol
skiemu uzyskać najlepsze re
zultaty. Zadanie to ułatwia 
wspomniana na wstępie uchwa
ła Biura Politycznego KC 
PZPR. (j. el.)

Komunikat
Z. S. „Gwardia" w Poznaniu u- 

rządza nowy kurs bokserski dla 
nowicjuszy pod fachowym kierów- 
nictwem trenera Arskiego przy po. 
mocy Vogta i Wojnowskiego. Tre
ningi odbywają się we wtorki 1 
czwartki od godz. 19 do 21 w hall 
przy ul. Gen. Świerczewskiego, 
róg Piotra Wawrzyniaka. Zapisy 
na miejscu lub w sekretariacie klu
bu przy ul Kochanowskiego nr 2a.

FUTRO DAMSKIE 
oryginalne 

foki lipskie 
korzystnie sprzeda

Spółdzielnia Kuśnierzy
Poznań. Ratajczaka 8 

12203

Wolne posadi
Apteka Ubezpieczalni Społecz. 
nei w Lesznie Wlkp. przyimie 
dwie siły fachowe farmaceuty, 
czne na warunkach siatki płac 
Min Zdrowia. Zgłoszenia do 
Dyrekcji Ubezpieczało! Spo. 
łecznef w Lesznie. lOa 160

Pomoc domowa gotowaniem 
potrzebna. Przebieg 6. m. 2. 
poprzeczna Jjbelta.___12316
Potrzebna pomoc domowa do. 
chodzącą. Garbary 69/75 las. 
niewjcz._______________ 12306
Tokarzy specjalistów na ob 
róbkę foków przyjmie St. Lis
Wenecjańska 10, 10a-182
Pomoc domowa potrzebna. —
Kalużny Żórawia 4, m. 11.

____________________ 12254 
Uczeń piekarski i panienka do 
składu potrzebni. Piekarnia. 
Wierzbiecice 49._______ k!053
Panienka do dzieci na dobrych 
warunkach potrzebna. Plac No 
womieiski 9. m. 1. p6210
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Tłoczono- Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—963

PokóJ komfortowy. 2-osobowy. 
blisko Wystawy Artystyczne). 
Małeckiego 3. m. 5. 12309

Szuka posady 8 OGŁOSZENIA DROBNE Kunna

Ogradnlk-szkóikarz z praktyką 
poszukuje pracy Oferty Głos 
Wielkopolski. Zielona Góra — 
Jedności Robotniczej 90 pod 

Ogrodnik” 10al72

Fortepiany, pianina, fisharmo. 
nie taborety fortepianowe — 
gruntowne remonty — poleca 
Betting Leszno. 10a l52

Meble różne komplety od 
dzielne korzystnie Magazyn 
Mebli Poznań Rybaki 6.

06226

Pianin# krzyżowe kredens 
szatę, sprzedam. Mazowiecka 
nr 54 Sołacz. 12314

Mtocarnia Lanza. typ II. bla
cha pocynkowana 130 arku
szy. metal łożyskowy. 14o kg. 
2 llnv stalowe pocynkowane 
400 kg. sprzedam. — Oterty: 
Księgarnia Czytelnik Ostrów 
Wlkp. 10b-78

Konie na rzeź kuoufe Odbiór 
samochodem Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telet. 2110 
2111 P5807

Łom srebrny kupuje Labora. 
torium Chemiczne Libelta 11

P5856
Piernikarz-cukiernlk poszukuje 
posady. Miejscowość obojętna. 
Oferty Gtos Wielkop., Gorzów

Piernikarz”. 10a-184 Maszyny biurowe, W. Rohowski 
i Ska Poznań Mielżyńskie 
8018._________  _ p6167
Platformę. 5 ton kup! Cegieł 
nia Parowa Pleszew Nowa 
wieS Wlkp. iOa-173

Maszyn biurowych — kupno 
sprzedaż naprawa Piotr Pie 
przycki aleje Marcinkowskie, 
go 28 skład naprzeciw pocz 
ty Telefon 23 62 05804

Fanka
Kamienico sk’adami. idealne 
połowy wille domki ogroda 
mi. wolnymi mieszkaniami. Te 
reny: ogrodnicze sadownicze, 
parcele poleca, poszukuje — 
Hinz. Piekary 19 p6200

Do maturalnego zespo-hi przyj 
mulę uczniów. Łukaszewicza 2 
m. 10. 12311 Fotoaparaty przybory artyku 

ły fotograficzne zakup sprze 
daź, Fotoma Szkolna 11.

P5942
Samochód osobowy Ford-Kbln 
małolitrażowy na chodzie — 
95 000 zł sprzedam Gorzów, 
Chodkiewicze 13. tel, 443.

101-183

Maszynę (okrętkę) kupię —
Półwiejska 51. m. Jl. 12313żpriedażu

Parcele!!! Parcele!!’ Parcele!!! 
1000 m’ Poznaniu Naipięk 
nieisza dzielnica - Cena 
250 000, - Płatna ratami 
..Unioa" Rzeczypospolitej 4 

12075

Meble używane kupuję i sprze 
daję: sypialnie, jadalnie, szafy 
3-drzwiowe. różne Składnica 
mebli, ul. Rokossowskiego 70.

11621

Łożyska kulkowe pompki wtry 
skowe rozpylacze tłoki i boi 
ce tłokowe, kupuje stale — 
M. Gruss. części do motorów 
DieseUa. Poznań ul. Dąbrów, 
•kiego 96, ioą-7

Mieszkania 1-pokojowe kom. 
fortowe, za zwrotem kosztów 
remontu. Plac Ratajskiego 9 
m. 1,_______________ p6248
Pani poszukuje pokoju Cena 
obojętna. Oferty Glos Wielko 
polski nr 12296,

Komornik Sądu Grodzkiego, w sprawie sprzedaży 
nieruchomości Banku Kwilecki Potocki 1 Ska w 
Ostrowie, prostuje, że cena wywołania wynosi zł 
3.413.750 a nie zł 4 551,666. 10a-188
~~............. !4—11 '    .............................................................................. .

We’ ne 'okale

Szuka lokalu

Różne

Naprawa maszyn biurowych, 
Rohowski i Ska, Poznań Miel, 
źyńskiego 18. p6t68

Kto wypożyczy pianino za o- 
płatą? Przebieg 6. m. 2.

12315

Oczka podciągam? (oczko 7). 
Haft l Plis Ratajczaka 11.
___________ _ P5504

Wórkl dziecięce naprawia od. 
nawia Budki pokrywa, wybita. 
Szewska 2. P6205

Nr W


